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D n  M  T A  c  P  A o  D  D  A w ;  A W raz z udrękam i jakie niesie wojna, 
O N I  O S Ł A  S P R A W A  wnieśli Niemcy do naszego kraju zgni­

liznę moralną, cechującą twórców „no­
wego ładu". Pam iętając poprzednią okupację, w czasie której przyby­
sze naogół przestrzegali uczciwości i praw a — byliśm y w początkach 
obecnego najazdu zdumieni bezczelnością łajdactw  i nadużyć, popeł­
nianych na każdym kroku przez strojnych w swastyki panów, Dziś to 
wszystko spowszedniało, Bez większego w rażenia słuchamy o rozw iel- 
możnionym łapow nictwie najniższych i wysokich funkcjonarjuszów pana 
Franka, o kradzieżach dokonywanych w czasie rewizyj, o wymusze­
niach i t, d,

Nie mamy powodu troszczyć się o stan m oralny „nosicieli kultury", 
Przeciwnie, te przejawy rozprężenia są jednym z dowodów kruchości 
fundamentów, na których niem iecka rew olucja nihilizmu próbuje wznieść 
gmach „nowego ładu”, Im więcej tych nadużyć, tym prędzej germ ański 
skorpion zatruje się własnym jadem.

^Natomiast nieobojętny jest dla nas wpływ niem ieckiej dem orali­
zacji na postępowanie społeczeństwa polskiego, Z niepokojem stw ier­
dzamy, iż słabsze jednostki ze środowisk polskich z w ielką podatno­
ścią przyswajają sobie niem ieckie sposoby ułatwionego życia. Mnożą 
się wypadki szantażów, w urzędach obsługiwanych przez Polaków zda­
rzają się coraz częściej wypadki łapow nictw a w zrasta żądza łatwych 
pieniędzy zdobywanych występną spekulacją, Nawet w polskich insty­
tucjach społecznych kw itnie gorsząca pryw ata. Rozluźnieniu zasad mo­
ralnych sprzyjają w arunki .wojenne, Wobec nędzy zaciera się granica 
legalności i 'wykroczenia, gdy chodzi o zdobycie środków do życia. 
W ojna cywilna z okupantem pociąga za sobą bojkotowanie zarządzeń 
wroga. Brak oficjalnej polskiej adm inistracji i sądów prow adzi do sa­
mowoli i nadużyć, gdyż naogół panuje niechęć korzystania z pomocy 
policji i sądów okupacyjnych.

To krzew ienie się w społeczeństwie polskim niem ieckich obycza­
jów szantażu, łapówki, spekulacji a naw et „urzędowych" kradzieży — 
uznać należy za zjawisko bardzo niepokojące,



W trosce o przyszły stan moralny społeczeństwa w wolne] Polsce 
£  i o ład społeczny — nie możemy pozostać obojętni wobec tych 

wykoszlawiań życia zbiorowego,
Praw wojny i jej skutków nie odwrócimy, nie usuniemy całko­

wicie zła i zepsucia jakie ona niesie, zwłaszcza pod „opieką” zdepra­
wowanego okupanta. Musimy jednak w polskiej opinii publicznej 
ukształtować właściwy sąd o rzeczy i ustalić dozwolone granice po­
stępowania, Pobłażliwość nasza wobec odchyleń od normalnego życia 
nie może sięgać dalej, niż tego wymaga konieczność wojennych wa­
runków, Wszelkie nadużycia i przekroczenia o charakterze egoistycz­
nym muszą w opinii polskiej znaleźć surowy wyraz potępienia, a winni 
czuć muszą, że w wolne] Ojczyźnie wypadnie im zdać rachunek z tego, 
co robili i jak postępowali w cząsach okupacji,

O f e n s y w a  w L i b i i  — została rozpo- 
R G R R N S C R częta przez wojska brytyjskie w nocy na 

19 listopada, Jak wiadomo, Libia właściwa, 
to długi, wąski pas pobrzeża, na południe od którego rozciąga się 
wielka, całkowicie prawie bezludna pustynia. Wszelkie osady, drogi 
i fortyfikacje skupione są na pobrzeżu. Ofensywna armia brytyjska, 
złożona z kilku dywizyj pancernych i zmotoryzowanych, wtargnęła na 
teren nieprzyjacielski głęboko od pustyni (w rejonie Sidi Omar, ok, 
100 km od wybrzeża), zmiotła tam nieliczne pustynne posterunki nie­
przyjaciela i — niezatrzymywana dotarła w ciągu jednej doby aż 
pod Tobruk, gdzie zajęła lotnisko Sidi Razejk (15 km od Tobruku), 
Tu dopiero czoło wojsk brytyjskich napotkało na pierwszy silny opór. 
Równocześnie dalsze kolumny brytyjskie kilkoma grupami uderzyły od 
południowej pustyni — na północ. W rezultacie — w trójkącie: Solum- 
Sidi Omar-Tobruk utworzono, wzorem niemieckim, wielki kocioł, w 
którym znalazły się 2 dywizje pancerne niemieckie i jedna włoska. 
W ciężkich bojach — trwających dotychczas — kolumny brytyjskie 
rozczłonkowały kocioł na 4 — 5 odrębnych ognisk walki i rozpoczęły 
dzieło zniszczenia, Do dnia 23 bm, wzięto już około 15,000 jeńców, 
w tym 7,000 Niemców. Zajęto fort Capuzzo i szereg dalszych fortów 
i osad, Osiągnięto także połączenie armii ofensywnej — z załogą w 
Tobruk. Nieprzyjaciel pragnąc skupiać się w większe zespoły — ewa­
kuował Bardię, Niemiecka załoga Soium nie zdążyła się już wycofać — 
brytyjczycy nie atakują jej, lecz ograniczyli się do otoczenia i prze­
cięcia rurociągu, doprowadzającego do Solmm wodę do picia,

Lotnictwo brytyjskie — całkowicie panuje w powietrzu; dopiero 
czwartego dnia walk zaznaczyła się silniej działalność lotnicza Niem­
ców, na skutek sprowadzenia posiłków z Grecji, Krety i Włoch, Po­
czątek walk rozpoczął się w okresie burz i silnych deszczów, które 
umożliwiły brytyjczykom całkowite zaskoczenie nieprzyjaciela,

Armią lądową brytyjską dowodzi zdobywca Abisynii — A, Cun­
ningham, wojenną flotą śródziemnomorską — biorącą bardzo czynny 
udział w walkach, jego rodzony brat — lord A. Cunningham. Siłami 
powietrznymi kieruje trzeci Cunningham, generał lotnictwa, członek 
tego samego klanu szkockiego.



F r o n t  W s c h o d n i ,  Pod Moskwą — wzmożenie działań 
lokalnych, w wyniku których Niemcy posunęli się nieco od strony 
Kalinina, zajm ując miejscowość Klin (70 km, od Moskwy), Rów­
nież osiągnęli Niemcy pewne powodzenie w rejonie Tuły, zajmując 
stanow iska na północny Y/schód od tego miasta.

Na odcinku skrajnie południowym, na którym może dojść jeszcze 
do większych ruchów, zajęli Niemcy po miesięcznym prav/ie oblężeniu 
Rostow nad Donem oraz usiłują zorganizować przedm oście na wschod­
nim brzegu cieśniny K erczeńskiej. Być może działania niem ieckie za­
równo od Rostowa jak i od K erczy skupią się obecnie w kierunku 
Y/ęzła kol, Tichoreckaja, mającego duże znaczenie strategiczne,

L o s y  D a l e k i e g o  W s c h o d u ,  W Japonii — panuje stan peł­
nego pogotowia v/ojennego, "Wydano ostre p rzep isy . rew izyjne przydat­
ności do służby wojskowej, parlam ent uchw alił ogromne kredyty wo­
jenne, silne wojska koncentrują się w Indochinach, przem ysł — cał­
kowicie zmobilizowany, A równocześnie specjalny v/ysłannik japoński, 
am basador Kuruzu, odbywa konferencje z Rooseveltem i Hullem, po 
których w W aszyngtonie 22.XI odbyły się narady tajemnicze przed­
staw icieli Stanów, W Brytanii, H olandii i Chin, Oczywistym jest, że 
w ażą się losy wojny i pokoju na O ceanie W ielkim,

Japonia ma ogromne am bicje mocarstwowe, Czuje się pow alaną do 
podporządkow ania sobie całego Dalekiego Wschodu i wie, że obecnie 
na skutek wojny Anglosasów z Niemcami — ma po temu wyjątkową 
sposobność, Stany Zjednoczone przeciw staw iają się stanovvrczo opano­
w aniu przez Japonię Chin — gdyż Chiny są największym rynkiem  dla 
przem ysłu i kapitałów  am erykańskich, W ielka B rytania upraw ia po­
dobną politykę nie tylko ze względu na sojusz z Ameryką, ale i dla 
w łasnege interesu: w razie dalszego rozrostu Japonii — zagarnięcie 
przez nią A ustralii byłoby rzeczą pewną.

Skoro więc Anglosasi stoją nieugięcie na przeszkodzie im perjaliz- 
mowi Japonii, i skoro im perjalizm  japoński ma teraz tak wyjątkową 
koniunkturę (sojusz z Hitlerem) — dlaczego Japonia się waha?

W aha się, gdyż szereg okoliczności czyni zwycięstwo Japonii w ąt­
pliwym, 1, Wszyscy przeciw nicy Japonii zaw arli ze sobą sojusz wo­
jenny (t.zw. „Blok ABCD” — t,j, Ameryki, Im perium Brytyjskiego, Chin 
i Indyj Holenderskich — Dutch Indie) do którego to bloku dołączyły 
się ostatnio Sowiety, Z tym blokiem pięciu sprzymierzonych państw  — 
Japonia  musiałaby stanąć do w alki na Pacyfiku samotna, 2, Położenie 
surowcowe Japonii jest fatalne, podobne zupełnie do W łoch (80 proc, 
nafty sprowadza z Indyj Hol. i z Ameryki, ogromny niedobór żelaza, 
sprowadzanego ze Stanów itp,); ten brak  podstawowych wojennych su­
rowców czyni niem ożliwą dłuższą wojnę Japonii z państwam i anglo­
saskimi, 3, Stan finansowy Japonii na skutek pięcioletniej wojny w 
Chinach — jest bardzo zły, 4, Wojna w Chinach więzi ponad milion 
żołnierzy japońskich i w yczerpała bardzo kraj,

Ale skoro tak źle jest z Japonią, dlaczego Anglosasi sami nie wy­
wołują wojny, aby raz w reszcie skończyć z wiecznym „żółtym niebez­
pieczeństw em ”?



4 Anglosasów od kroków stanowczych powstrzymują trzy okolicz­
ności; 1 — wplątanie: się w wojnę z Japonią  odbiłoby się na 
zmniejszeniu pomocy am erykańskiej dla W Brytanii i Rosji w 

w al :e z Niemcami, co mogłoby się stać spraw ą niebezpieczną, 2 — Ame­
rykańska flota wojenna, choć ogromna, jest mniej nowoczesna niż ja ­
pońska, a lotnictwo am erykańskie pozostaje narazie znacznie w tyle 
za japońskim, 3 — Żołnierz i m arynarz japoński m ają w  św iecie usta­
loną sławę,

Jeś li się wmyśleć w przedstaw ione tu sprawy, jasnym się staje, 
dlaczego obie strony są nieustępliw e i gotowe do przyjęcia w alki, ale 
zarazem  dlaczego żadna z nich nie spieszy się do wypowiedzenia walki, 
W głębi duszy każda ze stron ma nadzieję, że uda się pokojowo zmu­
sić przeciw nika do ustępliwości i na tej drodze, powaliwszy go m oral­
nie, stworzyć podstawy dla swego przodow nictwa na Dalekim  Wsch.

S p r a w y  p o l s k i e ,  — Wódz Nacz, gen, Sikorski w ybiera 
się w podróż do Rosji, celem odbycia inspekcji organizowanej tam 
arm ii polskiej oraz przeprow adzenia rozmów politycznych z sow iecki­
mi mężami stanu,

R ó ż n e ,  — Lotnictwo niem ieckie poniosło dwie ciężkie straty, 
W katastrofie lotniczej na samolocie pasażerskim  zginął najlepszy nie­
miecki lotnik myśliwski 23 le tn i płk, M olders (115 zwycięstw), Tydzień 
przedtem  w tajem niczych okolicznościach „zm arł” kw aterm istrz lo t­
nictw a gen, Udet, jeden z organizatorów potęgi pow ietrznej Niemiec, 
W szelkie okoliczności wskazują, że nastąpiło tu samobójstwo lub za­
bójstwo, Znany był krytyczny stosunek gen, U deta do naród, socjal,

— Gen, W eygand został odwołany ze stanow iska delegata rządu 
francuskiego na Afrykę Północną i naczelnego dowódcy wojsk afry­
kańskich, Stanowisko to zostało wogóle skasowane, Jak  wiadomo — 
rola afrykańska gen, W eyganda pomyślana była jako zabezpieczenie 
rządow i w Vichy resztki swobody ruchów wobec Niemiec, które zaWsze 
można było szachować oderw aniem  francuskiego im perium afrykań­
skiego i wciąż jeszcze silnej floty wojennej francuskiej od współpracy 
z „osią”, Odwołanie W eyganda — grozi całkowitym  opanowaniem 
przez Niemcy wszystkich sił żywotnych francuskich. Tak też zrozu­
miały sprawę Stany Zjednoczone, które zam ierzają wstrzymać dowóz 
jakichkolw iek towarów do Afyki francuskiej i F rancji nieokupowanej.

— W Anglii — zmiana na stanowisku szefa Im perialnego Sztabu 
Generalnego, Jes t to główne stanowisko wojskowe Im perium Brytyjskiego,

— W arsch, Ztg, z 18 bm, pisze: „W m iarę jak w alka niem ieckich 
łodzi podwodnych na A tlantyku w zrastała — udoskonalali Anglicy 
metody swej obrony, Od czasu do czasu nowe metody w alki w prow a­
dzane przez nieprzyjaciela stw arzają mu przejściowo sytuację korzyst­
niejszą, Do tych nowych metod muszą dostosowywać się niem ieckie 
łodzie podwodne i tym tłumaczy się spadek strat brytyjskich w ostat­
nich m iesiącach, W zrost samolotów wywiadowczych nieprzyjaciela, 
w prow adzenie nowoczesnych samolotów, w łączenie Islandii do systemu 
dróg konwojów — były tym, co niem ieckim  łodziom stworzyło nową 
sytuację.



P o d MOSKWĄ.
Po raz drugi Redakcja .„Biuletynu** zetknęła 
się z człowiekiem, jeżdżącym na front pod 
Moskwą, 5

Mniej więcej od 18 października arm ie niem ieckie pod Moskwą 
stoją unieruchomione. Aż do pierwszych dni listopada — padały 
tam nieustanne deszcze. Błoto było tak potworne, że wprost opisać 
trudno, Żołnierz niem iecki w ycierpiał w tedy wiele. Dopiero tuż przed 
mym wyjazdem (wyjechałem 6 listopada) chwycił silniejszy mróz,

Zmorą żołnierza niemieckiego jest kw aterunek. W szystkie m ia­
sta są zupełnie zniszczone, wsie podmoskiewskie — też ucierpiały, a 
do tego są bardzo brudne, W iele oddziałów mieszka w ziem iankach,
0  kąpieli mowy — niema. Żołnierz niema z u p e ł n i e  ekwipunku 
zimowego, Pan rozumie? Pod Moskwą, w głębi Rosji, ci ludzie są w 
swych^ norm alnych płaszczach, mundurach, butach, często naw et bez 
rękawic! W iększość, udając się na spoczynek, — nie rozbiera się, przy­
kryw a płaszczami i t, p, W s z y  m ają idealne w arunki rozwojowe — 
zagnieździły się już na dobre w całej armii, W reszcie rzeczą ogromnej 
wagi — jest bardzo zły stan maszyn (czołgów, samochodów,) z któ­
rych każda niem al wymaga remontu,

— Do tego dochodzą fatalne w arunki transportu: Cały front wisi jak 
na niteczkach na paru szosach i paru napraw ionych liniach kolejo­
wych, Taboru — zastraszający brak, bolszewicy powywozili lub poni­
szczyli lokomotywy i wagony, Dostawa poczty — szw ankuje do tego 
stopnia, że opóźnianie się listów o cztery-sześć tygodni jest rzeczą 
normalną. Ponadto — odbija się to na aprow izacji oddziałów. Kraj jest 
niezm iernie wyniszczony, trzeba większość produktów  sprowadzać 
gdzieś z dalekiego zaplecza. W rezultacie — chleb jest rzadkością, 
żołnierz żywiony jest przew ażnie zupami i ciągle chodzi głodny, Na- 
razie sytuację ratu ją ziem niaki niezebrane z pól, które żołnierze w y­
kopują i dożywiają się tym sposobem, U ludności — mało co można 
dostać.

— Wszystko to razem oraz ogromny zawód jaki spotkał -wojsko 
w związku z załam aniem  się ofensywy, na którą szli, podnieceni mo­
wą Hitlera, ze stuprocentową pewnością zwycięstwa, — wszystko to 
wywołało ogromny spadek Bnastrojów, Przygnębienie i strach przed 
zimą są powszechne, Rozdrażnienie w yładowuje się w ciągłych za ta r­
gach między szeregowcami i podoficerami, między podoficeram i i 
oficerami, Jestem  pod ogromnym w rażeniem  tych zmian jakie zaszły 
między moją pierw szą i drugą bytnością na froncie, Jedyną korzystną, 
z punktu w idzenia arm ii niem ieckiej rzeczą, jest pov/szechna dotąd 
świadomość — że w ojna z Bolszewikiem jest w ojną o dobro ludzkości
1 że tryumf Bolszewików byłby zagładą Rzeszy, do czego nie wolno 
dopuścić.

“ Partyzantka nie traci na sile, Je s t powszechna, Żołnierz nie­
m iecki obaw ia się jej ciągle, Okrucieństw a z obu stron wzrastają, 
Podrzynanie gardeł, w ieszanie, dobijanie rannych, pastw ienie się okrutne 
nad jeńcami — to zjaw iska codzienne i powszechne.



C t X klvr -T* Tr T P° całych Niemczech krążą
¥ ¥  Y J Ą T i y !  Z K A Z A N I A  maszynopisy odważnych kazań

ks, biskupa Galena, biskupa 
M iinsteru (W estfalia, w Rzeszy), Przytoczone niżej w yjątki zaczerpnięte 
są z kazania, wygłoszonego dn, 3 sierpnia br, w kościele św, Lam berta 
w M unster, Ja k  wiadomo, w ostatniej swej mowie, kanclerz H itler 
w spominał o opozycji w ewnętrznej w Niemczech „kryjącej się pod 
płaszczem relig ii” i groził jej, N iew ątpliw ie m iał na myśli głównie b i­
skupa Galena,

„Od kilku miesięcy dochodzą mnie wieści, że na rozkaz z Berlina, 
ze szpitali i schronisk dla umysłowo chorych — wywozi się tych pa­
cjentów, którzy w ydają się nieuleczalni, po krótkim  zaś czasie rodzina 
otrzymuje zawiadom ienie, że chory zmarł, ciało spalone, a prochy mogą 
być odesłane. Ponieważ ciało zostaje natychm iast spalone, więc ani 
rodzina, ani policja krym inalna nie może ustalić, co spowodowało 
śmierć. Panuje powszechne przypuszczenie, graniczące z pewnością, 
że tak liczne, nieoczekiw ane zgony umysłowo chorych, nie są natural­
nymi, lecz że są umyślnie spowodowane, Zopewniono mnie zresztą, że 
zarówno M inisterstwo Spraw W ewnętrznych jak i Naczelny Lekarz 
Rzeszy — dr Conti, nie robią w cale tajem nicy z tego, że istotnie już 
uśmiercono w Niemczech w ielką liczbę umysłowo chorych i że w przy­
szłości także uśm iercać się ich będzie”,

„Gdy się taką zasadę postawi i stosuje, że należy pozbaw iać życia 
„ludzi nieproduktyw nych” -— wówczas b iada inwalidom, którzy u tracili 
swe siły pracując produktywnie, b iada naszym dzielnym żołnierzom, 
którzy wrócą do ojczyzny jako ciężko poszkodowani w boju, gdyż wy­
starczy aby jakiś tajemniczy urząd (Geheimerlass) zażądał, by praw o 
odnoszące się do umysłowo chorych rozciągnięto też i na inne rodzaje 
„nieproduktyw nych”,,,

„G wałcąc piąte przykazanie „nie zabijaj” — gwałci się również 
szóste — „nie cudzołóż”, W ystarczy bowiem wspomnieć na wskazówki 
i wywody, rozw ijane w haniebnym  liście otwartym  zbiegłego w m ię­
dzyczasie Rudolfa Hessa, List ten opublikowany we wszystkich gaze­
tach, głosił pow rót do wolnych stosunków płciowych i do cudżołożne- 
go m acierzyństw a”,,.

„Zachowanie jawne trzeciego przykazania już oddaw na zostało za­
wieszone w Niemczech, Iluż to już zostało odciągniętych od służby 
Bożej? Jakże imię Boga jest nadużywane, bezczeszczone, bluźnione”,,, 

„Gwałcąc pierw sze przykazanie, zamiast Jedynego, Prawdziwego, 
W iecznego Boga -— stwarza się bałwany: natura, państwo, rasa — aby 
się do nich m odlić”,,.

„Gdy Jezus zbliżał się do Jerozolim y i ujrzał miasto, zapłakał nad 
m i powiedział: „Gdybyś ty w iedziało, co jest dzisiaj w tym dniu 

pokojowi twemu, co teraz jest zakryte przed oczyma twpmi! Oto 
jdą na ciebie dni, kiedy twoi wrogowie pow alą cię na ziemię i 
i twoje, a z ciebie nie zostanie kam ień na kamieniu, boś nie po- 

dnia naw iedzenia Twego”,





Q  Ogólnie biorąc — porównywanie obecnego położenia aprowizacyj- 
nego z położeniem z przed roku wykazuje ogromne pogorszenie, 
które musi odbić się w sposób groźny na stanie zdrów, ludności,

Inną klęską ludności miejskie) w GGub, są nieustające przesiedle­
nia miejscowe z opróżnianiem lokali dla Niemców oraz ze zmianą 
granic dzielnic żydowskich, bądź z dalszym tworzeniem tych dzielnic, 
Nie są to zazwyczaj przesiedlenia masowe — mają jednak charakter 
bardzo dokuczliwy (krótkie terminy, wybieranie pory przedzimowej 
dla większych przesiedleń i t, p,

Stan zdrowotny ludności miejskiej pogarsza się stale, co wyraża 
się w rosnącej śmiertelności i liczbie zachorowań na gruźlicę i cho­
roby nagminne,

Położenie ludności żydowskiej na terenie ghett większych miast 
jest obrazem zupełnej klęski fizycznej, Natomiast życie żydów w mniej­
szych miastach i osiedlach kształtuje się znośnie,

R ó ż n e ,  — W ostatnich dniach października ukazało się w Kra­
kowie ogłoszenie o obowiązku zaopatrzenia się ludności w k a r t y  
r o z p o z n a w c z e ,  mające zastąpić obecne dowody osobiste, W Kra­
kowie w listopadzie rozpoczęto wydawanie tych kart — ale po kilku­
nastu dniach rzecz wstrzymano z powodu,,, braku druków,

— Sołtys wsi Gulin, pod Radomiem, niejaki Chłopecki, przytrzy­
mał zbiegłego jeńca sowieckiego i przywiózł własną furmanką do władz 
niemieckich do gm, Zakrzów, Niemcy jeńca na miejscu zastrzelili, 
Czyn Chłopeckiego wywołał oburzenie,

— Jak wynika z notatki Warsch. Ztg, z 18 bm, — w Spalę mieści 
się Kwatera Dowództwa Wojskowego w GGuberni,

— Według urzędowych niemieckich sprawozdań — zagrabiono 
Polakom w t, zw, Warthegau do dnia 1,X,1941 roku 2,310,000 ha użyt­
ków rolnych (wielka, średnia i mała własność),

\ \ J  W o j n a  w a r s z a w s k o - n i e m i e c k a ,
W  R R S Z R W fl Qd dłuższego czasu Warszawa prowadzi na 

własną rękę „wojnę” z Niemcami, w postaci za­
truwania życia okupanta napisami na murach, ulotkami, nalepkami, 
przystrajaniem pomników kwiatami, gazowaniem lokali, wywieszaniem 
chorągwi narodowych (np, 11 listopada wielkie flagi biało-czerwone 
wisiały na pomniku Kilińskiego i w Ałeji Marsz, Piłsudskiego) i t, d, 
„Wojna” warszawsko-niemiecka nie ogranicza się do ulicy — objęła, 
co ważniejsze, zakłady pracy, pracujące na potrzeby okupanta — gdzie 
wyraźnie zaznacza się obniżenie wydajności, Lekceważenie zarządzeń 
okupacyjnych jest także w Warszawie wieksze, niż gdzieindziej,

W tygodniu minionym ukazało się zarządzenie fgubernatora war­
szawskiego — Fischera, wskazujące na to, że Niemcy zdecydowali się 
na kontrofensywę, Zarządzenie grozi karami za „szpecenie -wyglądu 
miasta kartkami, plakatami, obrazkami, nalepkami i drukowanemi na­
pisami umieszczanymi na murach i płotach”, „Brudne napisy” muszą 
być niezwłocznie usunięte!



W  p arę  dn i potem , na czerw onych  afiszach  zaw ierających  Q  
zakaz  „brudnych  n ap isó w ” — n iezn an i sp raw cy  n a le p ili szereg 
w ierszyków , z k tó ry ch  dw a p rzy taczam y:

P an ie  F,, w szkopsk ie  dziąsło  i szarpany!
Z nakiem  tego — m ury i p a rk an y  
Z abron ione  ? A  ogłoszeń tab lice  ?
Czy m ożem y n a lep iać  tu w itze?

P an  n ie lubi, p an ie  F isch er 
G dy na  m urach  k re d a  p isze  ?
„B rudny n a p is” — rzecz  m aleńka,
P a n a  gn iew a to i n ę k a ?

W y w i e z i e n i e  k o l e j a r z y ,  7 lis to p ad a  w yw ieziono  z W ar­
szaw y do B erlin a  około 80 osób za trudn ionych  n a  kolei, „W erbunek  
odbył się w  sposób następu jący : rano  w dniu  w yjazdu zeb rano  ro b o t­
n ików  i zakom unikow ano im, że udają  się na  inne m iejsce p racy , W 
p a rę  godzin potem  odstaw iono  ich do pociągu i pod esk o rtą  w y w ie­
ziono, n ie d a jąc  m ożności zaw iad o m ien ia  rodzin . N a drugi raz  — 
sz tuczka się n ie uda, R obotnicy  z n a jw iększą  czu jnośc ią  odnosić się 
b ęd ą  do zapow iedzi „zm ian m iejsca p ra c y ” . A  sw oją drogą ład n a  
m usi być sy tuacja  w k o le jn ic tw ie  w R zeszy !

A r e s z t o w a n i a ,  P oczą tek  drugiej połow y lis to p ad a  z az n a ­
czył się w sto licy  w zm ożonym i a resz tow an iam i, S ądzić  m ożna, że zo­
sta ło  uw ięzionych  p a rę se t osób, A resz tow an ia  n a stąp iły  w edług za ­
w czasu  sporządzonych  lis t i obejm ują m ężczyzn i ko b iety  z różnych 
środow isk  i w arstw  społecznych, “A resz to w an ia  te  m e o p ie ra ją  się na  
w y k ry c iu  jak ie jś  k onkre tne j akcji n iepodleg łościow ej — lecz m ają  
c h a ra k te r  zw ykłego u N iem ców  sposobu stra szen ia  ludności m asow ą 
represją ,

R ó ż n e ,  — N iem iecka  firm a bud o w lan a  „N adorf“ — F iltro w a  81 
m, 35 w erbu je  robo tn ików  p o lsk ich  do p racy  w GG, oraz w Rzeszy 
i w ysy ła  je potem  do oddzia łów  p ra cy  na  te re n ie  przyfron tow ym  w 
S ow ie tach  (t, zw. Org, T odta). P rzestrzegam y o tym  !

— W  ubiegłym  tygodniu donieśliśm y, że na  p o d staw ie  zarząd zeń  
F ra n k a  o o d pow iedzia lnośc i za opuszczan ie  ghetta , ro zstrze lan o  w 
W arszaw ie  8 żydów  (6 k o b ie t i 2 m ężczyzn), M ordu tego jak  się 
obecn ie  dow iadu jem y  — dokonali N iem cy p rzy  pom ocy rąk  polic ji 
g ranatow ej, P on iew aż  na ap el n iem ieck i — n ik t z po lic jan tó w  nie 
zgłosił się ochotniczo  — p lu ton  egzekucyjny  w yznaczono, Oto poglą­
dow a lekcja  tego, do czego do p ro w ad ziła  n iep rzem y ślan a  decyzja 
w sp ó łp racy  by łej p o lic ji po lsk ie j z okupantem , Podkreślam y: w po iic ji 
g ranatow ej m ogą być Polacy, w śród  n ich  — naw et dobrzy  Polacy, 
ale  po lic ja  ta , jako  in sty tuc ja , n iem a z P o lsk ą  nic wspólnego,^

— W zyw am y w szystk ich  m ężczyzn przechodzących  oboK G robu 
N ieznanego  Ż o łn ierza  na  P lacu  M arsz, P iłsudsk iego  do od d aw an ia  
mu honorów  p rzez  zdejm ow anie  n ak ry ć  głowy,



1, W alk i w L ib ii m a- 
M O Ś C I  o b u  stron  b a r ­

dzo c iężk i p rzeb ieg , 
T oczą się one w ciąż  

jeszcze w w ie lk im  ko tle  m iędzy  Sollum  i T obruk, O bie s irony  k ie iu ją  
tam  n ieu s tan n e  posiłk i, św iadom e, że b itw a  ta  decydu je  o losach L i­
b ii, B ry ty jczycy  zajęli G am but —  głów ne sk łady  benzyny  „osi , oraz 
głęboko w p ustyn i oazę G ia la  i fort A u d ila  — kluczow e pozycje  do 
dalszych  d z ia łań  p rzec iw k o  B engazi, N atom iast — w b rew  naszej om ył­
kow ej in fo rm acji ze str, 2 — dotąd  n ie  n astąp iło  p o łączen ie  b ry ty j­
skiej a rm ii ofensyw nej z załogą tw ierd zy  T obruk , M iędzy obydw om a 
tym i w o jskam i istn ie je  do tąd  „k o ry ta rz ” szerokości ok. 5 km,, um ożli­
w ia jący  łączność otoczonych w ojsk  „osi” — z ich  zap leczem ,

2. O koło 5 lis to p ad a  zaczęły  się pod M oskw ą m rozy, k tó re  śc ięły  
n iep rzeb y te  b ło ta  i d a ły  N iem com  p ew n ą  sw obodę ruchów  do czasu 
sp ad n ięc ia  w iększych  śniegów, Po paro tygodniow ych  przygo tow an iach  
w o jsk a  n iem ieck ie  p o d ję ły  nanow o zażarte  w a lk i, g łów nie na sk rzy ­
d łach  o taczającego M oskw ę pó łko la , Z ażarte  te w alk i, trw a jące  już 
c z te ry  dni d o p row adziły  do w iększego sukcesu  n iem ieck iego  w  re jo n ie  
T uły, gdzie N iem cy w łam ali się na ty ły  w ojsk  rosyjskich,^zajm ując 
S ta linogorsk  (na po łudniow ym  w schodzie  od M oskw y, na  lin ii ko le jo ­
w ej do K ujbyszew a), -

K w itu jem y  o db ió r (w zł,:) W .W . 5, f .  10, „V “ 5, Jo a n n a  10, S tef 
20, T ad  5, Las 50, M irk a  3, - „K.S-,” 10, L ud  7, M arw ij ID, L.K,S. 10, 
K ostek  20, N inka 10, R ybitw a 10, Ju l  10, B olkow a z P e łcow izny  i0, 
R ek in cw sk a  20, R zeżn ik  5, L eśna 5, P re lu d iu m  5, W iad ek  K ręjry 5, 
B ystry  10, N ieszczęśliw y 50, D usza poszu k u jąca  p raw d y  100, St, Z. 5, 
E dm unda 5, E ,E,S, 10, P .P.W . 10, Ju n k i 10, „37“ 20, K onrad  40, S,S. 2, 

Pol, I"  9, P acy k  5, Z am iast b im b ru  20, B elg rad  16.40, W spóln icy  10, 
H ąb d an k  5, J e rz y  S 50, K arp  10, S ta ry  30, Z .W .P, 5, M .P.J.G . 65, 
O d p ija c ze k  6, B eksa 10, 3X 5, F ran k lin  10, K oleżanki 3, „My 4, 
„ F i . ” 5, E.C, 10, Rom 5, Zośka 20, ż e lazk o  3, G rab ie  5, T ęcza 5, 
Z am iast życzeń d la  S tasia  Zem sty  B alu 10, B iedna  2, S ta ra  B aśń 5, 
W .K. 13, „N. 2 d “ 10, A pe 10, W an d a l 20, K asia  10, M ary 10, Szturm  2, 
S.S, 2, Pol 1 3, S y ren a  15, K rokodyl 10, A ria  20, Spóźniony K 2, 
R ok 1942 5, „ 3 ” 50, M,W, 20, C zy te ln ik  2, P ew ni w ie lkości 5.50, Ice 2, 
K azei 2, R eze rw istk a  2, T a r 19, Inż. M. 40, „S,S.” 20, K asia  5, M ary ­
sia  2, Oko 50, F a jk a  5, Je rz y k  10, S tuka  2, T k an in a  8.20, Móh 5,
G rom adka  z in te rn a tu  20, „ F “ 10, Pocztów ka 11.XI.41 25, Łódź Nal
10, B utrym  5.50, Ż aden  10, E ab ry k a  18.20, J . M. 10, S iew cy  15.50, 
Sta! 10, Sep 5, T oporczyk  5, Ech 5, Polonus 15, 11,XI S zara  W arsza ­
w a  86, R azem  1476 zł 80 gr, — Na W... N,H, 50, ABC 50, Saw a 4, 
J a le  5, Jam es 5, C zang 10, Kr. 6, M ol 3, HRH 1, L alun ia  20,

Na cele  sp ec ja lne : „A tos” 20, „B ezim ienność" 500, K obra  iv> , 
N orden  5.000, B ryś 6, E w a 160, Z, S.W . 20, W acio 100, F e lcze r ^0,
W rzos 10, S tefan  — row er, Fadot 30, G rubszy 30, Szym on 10,

S p r o s t o w  a n i a : w  Ńfi z 13,XI w inno być zam iast: A li-
na 10 — „A lm a” 10. W  z 6,XI pow inno  być w ru b ry ce  na  cele
sp ec ja lne : „D row a" 50, Docz 10, P i 20, K w ad ra t 20 w inno  być K w ar­
te t 20, Z espół R yty 15 w inno  być Zespół Ryfy 15.

i  Q  Os T H T N 1 E  W I f l D O
B W  (rano 26.XI)


